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MON AKCHYA AUSTIt  YACKA.
urzędowa.i

I d V Ó ! V ,  8. listopada. D n i a  8. listopada 1 8 5 3  wyjdzie 
i rozesłany zostanie z c. k. galicyjskiej drukarni rzędowej we  
L w ow ie  Oddział pierwszy częśc i  XXX II. z r. 1 8 5 3 .  dzien­
nika rzędow ego dla kraju koronnego Galicy i.

Zeszyt  ten zawiera pod 
Nr.  142 Rozporządzenie ministerstwa finansów z dnia 22. lipca

1853, obowiązujące dla wszystkich krajów koronnych, oprócz Dal- 
macyi, o ustanowieniu opłaty konsunicyjnej od cukru z buraków. 

Nr. 143. Rozporządzenie ministerstwa finansów z dnia 23. lipca
o postępowaniu celneni z rurami do wysuszenia gruntów.

Nr. 144. Rozporządzenie ministerstwa finansów z dnia 23. lipca
1853, o postępowaniu slęplowem z wekslami w tutejszym kraju 
płatnemi, skali I. podlegającemi, jeżeli  nie były prezentowane,  dla 
wypłaty w terminie ku temu ustanowionym.

Nr. 145. Rozporządzenie miuistcryuin spraw wewnętrznych z dnia 
25. lipca 1853 , obowiązujące w Siedmiogrodzie od chwili dzia- 
łaluości powszechnej księgi ustaw cywilnych, o konsensie polity­
cznym, potrzebnym do z a w a r c i a  w a ż n i e  m a ł ż e ń s t w a  ż y d o w s k i e g o .  

Nr. 1 4 0 .  Rozporządzenie ministerstwa finansów z dnia 2 0 .  lipca
1853, którem p r z e p i s u j e  się postępowanie,  za którego przest rze­
ganiem w życie wejść ma z dniem 1. września 1853 ulżenie wy­
rzeczone artykułem 92. t raktatu austryacko-saskiego z dnia 31. 
grudnia 1850 dla postępowania celnego przy wystąpieniu przese- 
łek wycliodowych i przechodowycb w obrocie kolei żelaznej przez 
Bodenbach.

C z c r n i o w e c .  2. listopada. W  miesiącu październiku wpły­
nęły w księztwie Bukowiny na budowę kościoła w Wiedniu nastę­
pujące składki:

Gmina Łuk awetz  nad Seretem złożyła 50 zr.,  gminy Podzaha- 
recz 4 r . , Razaucze 3r.43*/4k., Sadagura I40r .  — Razem 197 złr.  
43*/4 kr. m. k. Dodawszy do tego złożoną do końca września r. 
b. sumę 11.<08 złr.  45*^ k r . ,  wynosi ogółem 11.906 zr.  28**/  ̂ kr. 
Prócz  tego wpłynęło 2  sztuk obligacyi pożyczki po lOOr. , wraz z 
26 kuponami i t a lonami , tudzież 2 półimp. ros. i 1 dukat cesarski.

•
S p raw y  k ra jo w e .

L w ó w ,  9. listopada. Z Jass dowiadujemy się, że Hospodar 
książę Ghyka oddawszy osobnym office princicr s ter  rządu radzie 
ministrów, opuścił dnia 3. b. m. o godz. 6 zrana J a s s y , i udał się 
un Czerniowce do Wiednia.

Dnia 3. b. m. o godz. 11 zgromadzili  się wszyscy ministrowie 
w wielkiej sali posiedzeń, by według tego rozporządzenia książęcego 
°hjąć s ter  rządu.

(Wiadomości potoczne z Wiednia.)
W i e d e ń . 3. listopada. Przywiedziono znowTU w pamięć roz­

porządzenie , że niemieckie drobne papierowe pieniądze po 6 kr. 
będą z końcem p. m. we wszystkich krajach koronnych , z wyją­
tkiem lombardzko-weneckiego królestwa,  ściągnięte z obiegu.

—  Ministeryuni handlu zadecydowało , że iiiezapieczętowanycb 
l istów kredytowych i polecających,  jeżeli  je podróżni przy sobie 
noszą,  nienależy konfiskować,  gdyż w takim przypadku nie jest  
przekroczony zakaz prywatnego transportu.

—- Główne punkta dodatkowego t rakta tu  związku telegrafi­
cznego są następujące: Użyte przez Austryę piśmienne znaki dla 
frazesów będą na wszystkich liniach Związku zaprowadzone.  Pań­
stwa związkowe obowiązują s ię ,  dla połączenia centralnych stacyi 
właściwych okręgów między sobą i z krajami pograiiiczucmi, z jak 
największym pośpiechem zaprowadzić linie, które najszczególniej dla 
internacyonalnej komunikacji  są przeznaczone.  Również i depesze 
prywatne w francuskim i angielskim języku,  należy przypuszczać do

transportu wewnątrz związkoweg-o okręgu przynajmniej tymczasowie 
w tych samych granicach, jakie na mocy konwencyi z Belgią i Fraii-  
cya sa postanowione. Depesze krajowe w przypadku, jeżeli przezna­
czone do ich transportu linie telegraficzne niekiedy będą przerwane,  
należy transportować w interesie korespondentów uboezneini droga­
mi, a w' razie potrzeby, na związkowych liniach państw ościennych, 
w tym ostatnim przypadku jednak należy je uważać za depesze in- 
ternacyonalne i pociągać z taxą do obrachunku związkowego. Jeżeli 
telegraficzny t ransport  depeszy dla przerwanych komunikacji  niepo­
dobny jest do uskutecznienia prostą drogą tylko drogami ubocznemi, 
należy depeszę od tego miejsca, gdzie dla przeszkody ustaje komu- 
nikocya, posłać dalej tą drogą uboczną, choćby depesza przez prze ­
liczoną już przestrzeń nanowo powracać miała. ( U . )

— o. listopada. Do wczorajszego doniesienia o odbytej próbie 
jazdy na kol< i żelaznej przez Semniering dodajemy jeszcze ,  że za 
pierwszym pociągiem wysłano drugi , przyczem ta sama maszyna 
Lavant z Murzzuschlag do Gloggnitz 1505 cetuarów, pomimo niepo­
myślnej pogody , bez przeszkody przewiozła przez cały Semmering.

(A . Ii. W. Z . )
(W iad om ośc i z krajów  koronnych.)

3. l istopada. Jego c. k. Apostolska Mość raczył  tu ­
tejszemu towarzystwu dam dobroczynności przesłać w darze 300 zr. 
m. k. jako składkę na założenie domu sierót  pod kierunkiem sióstr
miłosierdzia.

g fe r n in n s z ta d , 31. paźdz. 1) Stosownie do mojej prokla-  
macvi z 9. listopada 1852 dla powściągnięcia i przytłumienia zbro­
dni rozboju, zostaje zynność zaprowadzonych cywilnych sądów do­
raźnych ze względu na teraźniejsze stosunki dla c. k. Udwarhel l-  
skieg-o wojskowng-o dystryktu aż do dalszych rozkazów zawieszona.

2 )  Z a m i a s t  n ie j  rozp o c zn ie  s ię  c zy n n o ść  doraźnych są d ó w  w o ­
jennych.

3) Każdy rozbójnik od dnia ogłoszenia tej proklamacyi w po­
wyższym okręgu doraźnego sądu,  albo w ucieczce z niego ścigany 
i schwytany, ulega procedurze wojennego doraźnego s ądu ,  i będzie 
rozstrzelaniem karany.

4) Takiej samej karze śmierci w wojskowej procedurze sądo­
wniczej ulega każdy bez różnicy stanu i bez względu,  czyłi j es t  
podejrzany o rozbój albo nie,  kto jako należący do zbiegowiska, 
bądź w zliój‘eckim lub zdradzieckim zamiarze będzie z bronią 
sch wy tany.

5) Zagrożonej już  w proklamacj i  dd. Raab 1. lipca 1849 §, 
4. wojennej,  a według okoliczności doraźnej procedurze ulega n a -  
koniec każdy, kto w okręgu , na której czynność wojennego doraź­
nego sądu jest  rozciągnięta, chociaż nie z bronią w ręku, jednak w 
nieupoważnionem posiadaniu jej będzie przytrzymany.

Hcrmansżtad, 23. października 1853.
Z c. k. wojskowego i cywilnego rządu.

Karol książę Schioarzenberg, in. p.
Feldinarszał-Iejtnant. ( W .  Z . )

M e d y o lsm , 1. listopada. Municypalność tutejsza, chcąc nieść 
ile możności ulgę klasom uboższym , poleciła osobnej koinisyi uży­
cie najstosowniejszych ś rodków;  do tych należy: rozdawanie bonów 
po 30 centesimi, zn które wydawać się będzie clileb mieszany (di  
mistura) ważący 28 uncyi;  dyrekeya funduszu jałmużny (Pii luogbi 
Elemosinieri) przyczyni się do tego sumą 120.000 l i r e ; miedzy cho­
rych ubogich rozdawać będą bezpłatnie clileb pszenny , jak to już  
czyniono w roku  1847. (Abl. W. Z .)

(K urs w ied eń sk i z 8 . listop ad a .)
O bligacye długu państw a 5 %  9 2 7/s ; 4 ‘/a %  8 2 ;  4%, 73% ; 4 %  z r. 1850. 
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Hiszpania.
(D ek ret k ró lew sk i.)

M a d r y t ,  26. paźdz. Gaceta de M adrid  ogłosiła następujący 
królewski dekre t ;

Ze względu na osłabiony stan zdrowia p a n a  J o s e  Nebiet uw al­
niam go z posady Mojego nadzwyczajnego posła i pełnomocnego mi­
nistra w Konstantynopolu, i zaspokojona jego gorliwością w pełnie­
nia swej funkcyi , zastrzegam sobie zrobić dalszy z jego usług 
użytek.
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Pana Antonio Regnr/tne , podsekretarza stanu w ministeryum 

spraw zagranicznych, mianuje Moim nadzwyczajnym posłem i pełno­
mocnym ministrem w Konstantynopolu, z pcnsyą wyznaczona w bud­
żecie dla tych lunkcyi, następnie królewskiego radzce Antonio Ci1 fi­
li a/l er o podsekretarzem sianu w ministeryum spraw zagranicznych.

Mianowany hiszpańskim jencralnym konzulem w Londynie Don 
Jose Joaquin Mord, odjedzie tam, jak słychać, za kilka dni.

Pan Tacon nie przyjął ofiarowanej mu posady posła w Stanach 
Zjednoczonych,  ( W. Z .)

Francy a.
(W yjazd  jen era ła  B ara g u a y  do K onstantynopola.)

P a r y ż ,  1. listopada. Nowo mianowany nadzwyczajny amba­
sador u Wysokiej Porty,  jenerał  Iłur/ujiiity tfHilliers  odjechał dziś 
z liczną wojskową świtą do Marsylii, zkąd bez zwłoki odpłynie do 
Konstantynopola.  Jenera ł miał rano przed odjazdem dłuZszą aildy- 
encye u Jego Mości Cesarza,  od którego bezpośrednio otrzymał po­
trzebne inslrukcye.

Dzienniki paryskie niewyszły dziś dla uroczystego święta.
(Abdb. W. Z )

Szw aj car y a.
(U staw a  w zg lęd em  odw ołania  w ie lk ie j rady.)

W Schatfhauscn wyszła ustawa względem odwołania wielkiej 
rady. Według  niej moZe wielka rada każdego czasu być odwołaną. 
Jeżeli  przynajmniej 1000 obywateli mających głos zażąda odwołania, 
wtedy musi podobna propozycya być przedłożoną zgromadzeniom wy­
borczym do decyzyi. (Abbl. W. Z . )

¥$IocSiy.
(O kóln ik  m inistra sp raw  w ew n ętrzn y ch . —  T o w a rzy stw a  dobroczynności.)

T u r y n ,  31. paźdz. Dziennik „Armonia“ donosi: Dnia 26go 
wydał minister spraw wewnętrznych,  (niewiadomo czyli także do 
przełożonych klasztorów na prowincyi) okólnik, w którym icli wzy­
wa, ażeby mu przedłożyli  dokładne wykazy wszystkich zagranicznych 
duchownych, którzy się znajdują w ich klasztorach,  z wyszczegól­
nieniem imienia i nazwiska, wieku, ojczyzny, czasu kiedy złożyli 
ślub i t. d. Duchowni nicmogący się dostatecznie wylegitymować, 
wydaleni bedą za granice.

—-  Tutaj  i w Genuy zawiązały się dla wzrastającego niedo­
statku towarzystwa  dobroczynności ,  i wydały odezwy zachęca­
jące do czynnego wsparcia uboższej ludności w obec zbliżającej się 
zimy. < • (Abbl. W.  Ż .)

(B r c v e  ap osto lsk ie .)

I H o d e n a ,  28. paźdz. „Messaggicre di Modena“ ogłasza apo­
stolskie brevc względem indyjsko-portugalskiej  szyzmyr.

(Beatyfikacya Ojca Bobola.)
R z y m  4 29. paźdz. Jut ro odbędzie się w Watykanie uroczy­

sta bcatyfikacya czcigodnego sługi Bożego, Ojca Jędrzeja Bobola z 
towarzystwa Jezusowego. CA. Ii. W. Z .)

Itfleince.
(Z a ło g a  w  tw ierd za ch  zw ią zk o w y ch .)

„Preuss.  koresp.“ oznajmia, że załoga w czasie pokoju w Mo- 
guncyi (6000  ludzi)  według postanowień związkowych składa się w 
połowie z wojsk austryackieh a w połowie z pruskich, w Luxem-

burgu (4000  ludzi) z 3000 Prusaków a 1000 W ir te m b e rcz y k ó w ; 
w Ulmie (5000 ludzi) z Wirtemberczyków i Bawarczyków:  i 300 
ludzi austryackiej artyleryi;  w Bastat t  (2500  ludzi) z wojsk Badeó- 
skich z wyjątkiem 100 ludzi austrynckiego korpusu inżynierów.

(A . Ii. W. Z . ) )
(S p ra w a  relig ijn a  w M annheim .)

K a r ls r u h e .  30. paźdz. Proboszcz przy kościele jezuickim 
w Mannheim niechciał głnsjć zapowiedzi małżeństwa mieszanego, a 
to dla - tej przyczyny,  że oblubieńcy nie przyrzekli  wychowywać 
przyszłych dzieci swych w wierze katolickiej. Oblubieniec podał 
w tej mierze przed czterma miesiącami skargę do wielko-książecego 
ministeryum, lecz otrzymał  temi dniami następującą rezolucye:

Dekret  wielko-książęcego ministeryum spraw wewnęt rznych z 
15. października.

Skarga adwokata Karola EngeInhorn’a w Mannheim przeciw 
katolickiemu urzędnikowi stanu cywilnego tamże, A. Pellisier, wzo-le- 
dem nieogłoszen a zapowiedzi ślubnych. Decyzya: Wielko-książęceinu 
urzędowi miejskiemu w Mannheim poleca się przy równoczesnym 
zwrocie aktów tamtejszych,  uwiadomić adwokata Engelhorna na 
przedłożenie z 2 lipca r. b., że proźba jego względem znaglenia 
proboszcza miejskiego, księdza Pellisier w Mannheim, jako urzędnika 
stanu cywilnego — do ogioszenia zapowiedzi dla zawarcia zamie­
rzonego przezeń ślubu małżeńskiego, uwzględnioną być nie może.

(A.  Ii. W. Z . )
(K urs g ie łd y  Trankfurtskiej z  4. listop ad a.)

M etal, austr. 5%  7 9 % ; 4%  7 0 5/s - AUcye bank. 1320. Sard yiisk ie  — . H i­
szpa ń sk ie  40% - 3 ° 0 W ied eń . 104% . B o sy  ż r. 1834 — . 1839 r. 116% .

(K urs g ie łd y  b erliń sk iej z  5. listop ad a.)
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knoty 8 9 ‘% 2.

R o sy a .
(P arosta tek  z K onstantynopola. — W ystaw a  ziem iopłodów  w  C herson ie .)

O d e s s a ,  21. paźdz. Dziennik „Osserv. T r . “ donosi: Wczo­
raj przybył tu ostatni z paropływów, utrzymujących komunikacyę 
między Odessą a Konstantynopolem. Przywiózł  47 pasażerów, po- 
większej części urzędników rosyjskiej ambasady i rosyjskiej kance- 
laryi handlowej.

W drugiej połowie września otwarto w Chersonie bardzo pię­
kną wystawę ziemiopłodów. Dnia 13. b. m. zamknięto wystawę, a 
nazajutrz rozdawano premia. (Abbld. W. Z . )

I&sięzt w  a  Marielu na j  sk ie .
(R ozk ład  armii rosyjsk iej. — U sposob ien ie ludności. — U tarczk i pod Isa czk a .)

Z J a s s  piszą z 24. paźdz. do gazety t ryestyńskiej : Większa 
część wojsk rosyjskich, a mianowicie 75,000 żołnierza,  znajduje się 
na Wołoszczyznie,  gdy tymczasem w Mnllanach stoi 6000.  Rozs ta ­
wiono je po większej części w południowych stronach księztwa, 
jako to w Berlad, Tekucz i Fokszan;  w Jassacli i okolicy tego mia­
sta składa się załoga z 1000 żołnierza,  w zachodnich zaś dys tryk­
tach nie ma żadnych wcale wojsk rosyjskich. Na Wołoszczyznie 
oddalona jest  główna kwatera  o 3 stacye pocztowe od Bukaresztu,  
i skoncentrowano tam do 20,000 żołnierza. Na pół drogi miedzy 
główną kwaterą i Dziwidzcw.em stoją pikiety rosyjskiej  brzegów

C I O T K A  B R Y O I T A .

( Z  angielskiego.)
(C iąg  d a lszy .)

Rumieniec radości oblał blade lice mojej ciotki i w tej chwili 
zajechał  powóz przed ganek. Pani Dalton wyszła z pokoju i wróci­
ła po chwili z córką. Ciotka moja wstała z k r z e s ł a , przystąpiła do 
panny Dalton i uścisnęła ją mówiąc :

—  „Czy istotnie jes teś zdrową, dziecię kochane? Czyli nic ci 
niebrakuje“ . Zdawało mi się, że ujźrzałem łzę w oku c io tk i , ale 
głos jej był  surowy, czysty i zimny, jak  pierwej.

— „Jestem zupełnie zdrową“ —  odpowiedziała dziewica i roz­
wiązała wstążki  od kapelusza s w ego ,  a długie bujne loki spadły jej 
po obydwóch stronach twarzy  błyszczącej wdziękiem młodości i u- 
rody ; jej duże ciemne oczy zdawały się s p o g l ą d a ć  n a  c i o t k o  inoją 
bez owego przykrego u c z u c i a ,  j a k i e  m n i e  w obec niej przejmowało.

Każdy z nas ma w młodości swojej marzenia o piękności, ma­
rzenia , k tóre się tylko raz w życiu realizują. Czas rozczarowuje 
nas często, a ta sama twarz ,  którąśmy się niegdyś zachwycali,  wy­
daje nam się po upływie lat kilku mniej już  powabną ,  chociażby 
nawet  w rzeczy samej nic niestraeiła z dawnych wdzięków. Niektó­
rzy  jednak mają to szczęście,  że ta sama piękność, która ich pier­
wszą młodość opromieniła, przyświeca iin równym blaskiem przy 
końcu młodości.

Z całą namiętnością czułego serca pokochałem wtenczas Elżu- 
się — była-to moja pierwsza miłość. Podczas czternastudniowego 
pobytu mego w Ashwell niedostawało mi do zupełnego szczęścia to

jedno tylko, że niemogłem być sam na sam z Elżbietą, a jeżeli mię 
to szczęście na chwilę spotkało , to niebytem w stanie oświadczyć 
jej uczuć moich,  bo słów mi brakowało.  Przedostatniego wieczora 
przed wyjazdem moim leżałem, przypominam sobie to dobrze, na 
łóżku niemogąc zasnąć, a postanowiwszy pomówić z nią stanowczo 
przed wyjazdem, myślatem nad tern jaką formę nadać uczuciom moim, 
jak się w obec niej wyrazić,  ale poznałem , że pierwsza chwila , w 
którejbym znalazł sposobność uczynić to, minęła nnpróźno.

Zdawało mi się, że tego dnia ciotka m n i e  i E l / u s i ę  z  niezwy­
kłą ś l e d z i ł a  u w a g ą  , a l e  w i e c z o r e m  wyszła wezwana do jakiejś bie­
dnej chorej kobiety o radę i pomoc, do czego zawsze  była gotową. 
Elżusia przechadzała się samotna po ogrodzie, ujźrzałem z okna jej 
białą suknię w krzaku i z biciem serca poszedłem za nią.

Zbliżyłem się do niej; od czego zacząłem, nic pomnę już  te ­
r a z ,  to tylke wi em ,  że w kilku chwilach opowiedziałem jej całą 
historyę mojej młodzieńczej miłości. Musiała ona j ą  j'.iż dawniej 
spostrzeda we mnie ,  ale milcząc stała przedemną,  gdy dalej mó­
wiłem.

Przerwałem na chwilę dla odctchnicnia, ale ona nic nierzekła.
Miała w ręku bukiet zerwanych dopiero róż dla ozdobienia wa­

zonów pokoju swego.
•— „Panno Elżbieto11 —  rzekłem —  daj mi Bani jedną różę ,  

ua pamiątkę gdy bedziem daleko od siebie.
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Dunaju strzegą patrole kozackie, częścią zaś milicya wołoska. Szef 
sztabu generalnego, jenerał Kotzebue porozstawiał  rezerwy tak z r ę ­
cznie, że niepodobna Turkom z brzegów bułgarskich dosledzic r u ­
chów lub rozkładu tego wojska, gdy tymczaseni w przeciągu 3 go­
dzin mogą liosyauie skoncentrować 30,000 Żołnierza w jakiemkol-
wiekbądź miejscu.

Według otrzymanych tu dnia wczorajszego doniesień pomknęło 
się niedawno kilka mocnych oddziałów rosyjskich ku Islacz (napizc-  
ciw Nikropolis) i aż do Pojany (niedaleko Widdyna),  w ' których-to 
stronach mogłoby przyjść najprędzej do ataku ze strony tureckiej. 
Ztemwszystkiem jednak nie przyjdzie zapewne tak prędko do kro­
ków zaczepnych, bo chociaż wyznaczony przez Omera Baszę naczel­
nemu dowódzcy księciu Gorczakow pielnasto-dniowy termin do opu­
szczenia księztw naddunajskich z dniem wczorajszym upłynął,  to je ­
dnak otrzymał basza rozkaz do powstrzymania i po upływie tego 
terminu wszelkich kroków wojennych, zwłaszcza,  że w . Porta czeka 
jeszcze na odpowiedź z Petersburga. . . .

Ludność tutejsza przygotowana jest  na wszelkie wypadki,  i nie 
okazuje najmniejszej nawet trwogi.  Natomiast zas niepokoją się 
wielce w Gałaczu. gdzie nie ma żadnej rosyjskiej załogi, i tern ha r ­
dziej j eszcze się trwożą,  zwłaszcza że siła zbrojna turecka po tam­
tej slronic Dunaju składa się z licznych hord arnauckich i nieregu­
larnych oddziałów. ,

Według doniesień prywatnych miała być utarczka po za cza 
bardzo zacięta. Jeden /, parnpływów zasłaniających łodzie kano- 
nierskie ucierpiał  mocno od kul działowych, i musiał dla naprawy 
pozostać wraz  z niemi w Gałaczu. Inny znów paropływ odniósł t 
st rzałów działowych, mimo to jednak zawinął szczęśliwie wraz z 
swemi szalupami do Dziurdzewa. f A !><//. Ił ' .  X .)

Twrcya.
(P rzy z w o lo n e  w strzym an ie  kroliów  n iep rzy ja c ie lsk ich . — E x c cs  w P rra .)  

K o n s t a n t y n o p o l , 24. paźdz. Według doniesień dziennika 
„Oss. Tr ies t . “ przyzwoli ł  rząd turecki na wstrzymanie kroków nie­
przyjacielskich na czas krótki, a to w uwzględnieniu usilnych w tej 
mierze przedstawień ze strony posłów wielkich mocarstw. Obawiano 
się tylko, iżby tyczący sie rozkaz  nie przyszedł  za poźno. Ztem- 
wszystkiem jednak obudziło pomienione przyzwolenie nadzieję ut rzy­
mania pokoju mimo to nawet, że lloty, a przynajmniej jedna cześć 
ich przebyła dnia 21. Dardanellc. Do gazety tryestyńskiej piszą 
w tym względzie co następuje:

„Zmienione stanowisko flot połączonych nic sprawiło wielkiego 
wrażenia;  wszyscy się tego bowiem spodziewali,  zwłaszca,  że dla 
zbliżającej się pory zimowej musiały sie i tak okrętu albo cofnąć, 
lub się pomknąć naprzód. W  zatoce Besika nie mogły żadną miarą 
dłużej już przebywać.  Flota stanic tymczasowo na kotwicach w Helle-
Sponcic p o d  L a m s a k i ,  u w y b r z e ż a  a z y a t y e k i e g o ,  n a p r z e c i w  G aK i|>o-  
l i s ,  p ó ź n i e j  z a ś  p o m k n i e  się do Kutali na m o r z e  M n r m o r a ,  i tylko 
na wyraźne żądanie Porty zawinie do Konstantynopola. Przeniesie­
nie się jej jest  przeto niejako przymusowe, i nie można je bynaj­
mniej uważać za wypadek wielkiej wagi."

Grecki patryarcha zwołał  znakomilsze osoby dnia 21. do sie­
bie, wyjaśnił im kwestyę rosyjsko-turecką w długiem sprawozdaniu 
^zaproponował  im wkońcu przedłożenie Sułtanowi adresu lojalności, 
Propozycye tę przyjęto jednomyślnie,  a adres ułożono i podpisano 
natychmiast.  Dziś przedłożony być ma Porcie w tłomaczeniu turc-

Mechaniczuie uadstawriła mi róże.
—  „Nic",  —  powiedziałem — daj mi Pani sama jednę."
— „Dzieciństwo ! “ — rozległ  się nagle surowy głos mojej 

Ciotki. „Daj j c t u wszystkie moje dziecię" rzekła do Elżusi i 
wzięła od niej wszystkie róże.

4

„Niechąc słyszałam twoje ostatnie słowa, mój młody pani­
czu, idąc przez te krzaki  po miękkim trawniki!.  Ż a łu ję , zem ci | 
przerwała twój romans miłosny; ale poprzestań na tein i zaniechaj 
wszelkie dalsze zamiary. Co się zaś ciebie tyczy, kochana Elżusiu , 
to przypomnij sobie,  co ci dzisiaj zrana powiedziałam, powtarzani 
ci to i teraz.  Miłość musi się u kobiety skończyć utrapieniem i złudą. 
Mężczyzna,  który ją  kocha ,  opuści ją i wybierze inną; wtedy ma 
się za nieszczęśliwą i j est  nią w pewnym stopniu,  albo ożeni się z 
nią i zaniedbuje j ą ,  a wtedy jest  nieszczęśliwą, a mianowicie zupeł­
nie nieszczęśl iwą.“

l lzekłszy to sparła s i ę  na mojem ramieniu i szybkim krokiem 
szła ku pomieszkaniu;  Elzusia postępowała o b o k  n i e j  po lewej stronie.

Gdyśmy weszli do przedpokoju, obróciła się ciotka do mnie 
mówiąc :

n "  pan jutro odjedziesz; dzis wieczór mam jeszcze do po­
mówienia z t o b ą  ; idź. do pokoju jadalnego, a j a  tam przyjdę zaraz, 
tylko szal z siebie zrzucę."

Dziwna to była \v tej ciotce Brygicie mięszanina surowości i 
łagodności. Mój czternastodniowy pobyt W jej domu znacznie zumiej '  
saył we mnie uczucie odrazy ku n ie j ; teraz nawet gdy weszła do 
sali jadalnej,  byłem mniej niespokojny i zmieszany, j ak w chwili przy­
bycia do Ashwell.

ckiem; w. wezyr wręczy go .Sułtanowi. Podobnie postąpili sobie 
także szyzmatyccy i katoliccy Ormianie, i w adresie ofiarowali S u ł ta ­
nowi swoje usługi.

W  nocy z 20. na 21. wydarzył  się w Pera wielki excos. Kilku­
nastu pijanych zbiegów Włoskich  — z pewnym osławionym Yisfa- 
sina liii  czele — tułało się aż do północy po ulicach; wkońcu udał 
się cały ten tłum na nocleg do lichej oberży położonej w jednej z 
najbrudniejszych uliczek, lecz taką tam wszczął był wrzawę, że sa- 
siedzi otworzywszy okna oblewali wodą exeesantów wybiegających 
na ulice, i miotających kamieniami do okien za taką kąpiel. Później 
nieco nadeszło trzech tureckich strażników nocnych ; wnet przyszło 
do kłótni z nimi, a wkońcu i do krwawej bójki; jednego z nich s ka ­
leczono niebezpiecznie, innego zaś przebito nożem na śmierć. W r z a ­
wa tak się wzmogła,  że wysłano tam straż turecką z najbliższego 
odwachu, a wkrótce przybył basza dyrygujący policyą w asyslen- 
cyi 150 żołnierzy policyjnych i od piechoty. Excesanci zabaryka­
dowali się wiec w swojej oberży, miotając ztamtąd flaszkami, sprzę­
tami i broniąc się przez trzy godzin nożami uwiązanemi do długich 
tyk. Żołnierze niedawali ognia, lecz tylko nacierali. Dopiero około 
godziny piątej zrana powleczono do wiezienia czterech skrwawio­
nych i okropnie pokaleczonych Włochów, a innych pięciu czyli sze­
ściu odprowadzono tain związanych wraz z resztą domownikami.

Turcy mają równie poległych i pokaleczonych. (A . B, W. X . )
(D ecy zy a  Dyw anu w zględ em  za w ieszen ia  kroków  n iep rzy ja c ie lsk ich . — O r o z ­

ruchach w P era  )

Gazeta Tryestr.ńska donosi:  Paropływ „Caradoc",  który dnia 
19. p a ź d z i e r n i k a  w sześciu dniach z Marsylii tutaj zawiną ł ,  p rzy­
wiózł depesze żądające, jak słychać odroczenia kroków nieprzyja­
cielskich na dziesięć dni. Obadwa ambasadorowie, angielski i fran­
cuski ,  wymogli swojemi usiłowaniami to przydłuzenie terminu u Porty.  
Wielka rada wzięła (o żądanie pod bardzo rozważną obradę, a jedno 
z posiedzeń trwało całą noc.

Sułtan sankeyonował dnia 21. października uchwałę niinistery- 
alną zawierającą w związłem sprawozdaniu odnośną opinię Dywanu 
i kazał zaraz przesłać do Omera Baszy i Selim Baszy rozkazy 
w s t r z y m a n i a  się z krokami nieprzyjacielskiemu Ważną  jednak jest 
klauzula, którą obadwa ambasadorowie dodali , że jeżeli ten rozkaz  
nienadejdzic zawczasu do obozu tureckiego,  t. j. już  po wybuchu 
kroków nieprzyjacielskich, wtedy należy bez przerwy dalej p rowa­
dzić wojnę."

Z dalszych doniesień o rozruchu w Pera dowiadujemy się,  ze 
legacye, pod których protekcyą zostawali  niektórzy burzyciele po­
koju. odjęły im te protekcyą i chcą wymierzenie sprawiedliwości zo­
stawić władzom tureckim. Aresztowanych jes t  j ak  słychać siedmna- 
stu. jedenastu otrzymało ciężkie rany. Jeden z rannych już  umarł.

(A . B. W. X .)

iSouiesleEiia » ostatniej poczty.
% V i e d e » ,  5. listopada. Roboty w polu odbywają się wśród 

pomyślnych stosunków powietrza.  Ceny zboża spadły.
— „Journ.  de Constantinoplc" donosi w numerze z 24. paźdz. 

żc nowy parostatek śrubowy „Pechi-Zafer" o 100 działach spu­
szczono d. 22. paźdz. z warsztatu w obecności Sułtana i wielu dy­
gnitarzy wys. Porty.  Następnie pisze ten sam dziennik dosłownie:  
„Po wydaniu fermanów cesarskich przyzwalających eskadrze francu-

Csiadła na wysokim fotelu wybitym czerwonym aksamitem * 
wezwała m i l  żebym naprzeciw niej miejsce zajął. Czekałem rozpo­
częcia rozmowy sądząc, że się będzie odnosić do tego, co sie wła­
śnie w ogrodzie wydarzyło;  lecz ona utkwiła najprzód we mnie spo­
kojny i badawczy wzrok,  j ak  to zwykle czyniła, gdy z kim mówić 
chciała, i rzekła po chwil i :

—  „Kiedy cię ojciec poszle do (W ord  Mości Gotfrydzie?"
„Nic wiem," —  odpowiedziałem —  „miałem sio tam udać

tej jesieni, ale" — tu przerwałem, nie .chcąc wymienić prawdziwej 
przeszkody — „mój ojciec nie był  wstanie pokryć kosztów pot rze­
bnych."

— „To mnie wcale nic dziwi" — mówiła dalej —  „bo jeźli 
się kio ożeni niestosownie do stanu swego, j ak  twój ojciec, a przy­
leli) ma dużo dzieci, j ak  on, to koniecznie wyniknie z tego, że wy­
chowanie dzieci musi być zaniedbane. Ileż masz lat teraz,  panie 
Gotfrydzie?"

—  "Dziewiętnaście," odrzekłem.
— „O to już  czas udać się do uniwersytetu,  a mianowicie do 

Chrislchurch-Cellege.  Nic jestem bowiem za mnłemi kolegiami;  nie­
którzy posełają dzieci swoje do małych kolegiów, żeby mniej na nie 
łożyć i t rzymać ich w oddaleniu od towarzys twa . To niedorze- 
czn ie ; jeźli  w małem kolegium wszystko idzie powoli i n*e należy­
cie, to i młodzi ludzie tam kształceni nie wiele z nauk korzys tają;  
zaś w wielkiem kolegium wolno każdemu iść drogą upodobaną, a 
wtedy jego wina, jeżeli złą obierze."

(Dokończenie nastąpi.)
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skiej i angielskiej stojącej w zatoce Besika przejście przez Darda- 
nelle, spodziewają się tu przybycia części floty przed Konstautyno- 
pol .“ — W ostatnim tygodniu odbywały się liczne obrady ministrów 
Forty,  częścią między sobą, częścią z reprezentantami czterech ino 
carstw. ( A-. a.)

P a r y ż .  2. listopada. Marszałek Naiwaez wyjechał wczoraj 
wieczór z Paryża do Hiszpanii;  Jej Mość królowa Krystyna opuści 
także Paryż dnia 8. lub A. b. m. ( Wicn. Z tg .)

iad09i£0 Ści haudlowe.
(Targ- na bydło w e  L w o w ie .)

I i  W ' ó w .  7. listopada. Spęd bydła rzeźnego na dzisiejszym 
targu liczył 218 wołów i 3 k r o w y ,  których w 11 stadach po 10 
do 40 s z tu k ,  a mianowicie z Rozdołu,  Wybranówk i , Brzezdowiec, 
Dawidowa, Zbaraża i Narajowa na targowicę przypędzono. Z tej li­
czby sprzedano '—  jak nam donoszą — na targie tylko 97 wołów 
na potrzeb miasta i płacono za sztukę, mogącą ważyć 1 1 %  kamieni 
mięsa i 1 kamień łoju, 127r.30k.,  sztuka z a ś ,  którą szacowano na 
15 kamieni mięsa i 1 1/2 kam. łoju, kosztowała 152r .30k,  iv. w.

(T a r g  Olomuriiecki na w o ły .)
O ło m u n ie c ,  2. listopada. Na dzisiejszym targu było 577 

sztuk wołów, a mianowicie przypędz i l i : Jakób Schindler z Lipnika 
30 sztuk,  Sebast .  Hachlowski z Gorlic 33 , Lazar  Redlich z Eisen- 
berga 39, Mojzesz Reiter z Lipnika 00 ,  Mojżesz Fichmann z Żura-  
wna 05, i l zig Korngut z Limanowa 31, Dawid Geiger z Osieka 37, 
Mojżesz Briill z Zurnwna 42, D. Majer z Liska 37, a w mniejszych 
partyach 197 sztuk.

Handel szedł żwawo,  bo konkureneya kupców była znaczna;  
ceny poszły cokolwiek w górę.

W  drodze sprzedal i ,  a mianowicie: w Cieszynie Selig Spiller 
z Zurawnn 120 sztuk;  wLipniku Józef  Reiss 152, Leiser Briill 130, 
Mojżesz Fichmann 132, wszyscy z Żurawna;  Jakób Swilkes z Ty-  
śmienicy sprzedał  106, a M. N. z Brzezdowdc 187 szfuk.

Na targu Wiedeńskim było 2035 sztuk wołów po większej 
części z Węgier.  Za &etna>’ płacono 53 — 50r.  w. w.

Na przyszły tydzień spodziewają się 1400 sztuk wołów z Ga-
licyi.

B rzeża n .

P r z y j e c h a l i  do  h teo teu .
D nia 8. listopada

P P . S k rzyń sk i W ła d y s ła w , z  G ródka. — Zarem ba, c. k. p o ru czn ik , z

W y je c h a l i  z e  ta c o w a .
D nia 8. listopada.

P !ć  W ierzb ick i -!u lla n > do K utkorza. -  A lk asz  E u g e n iu sz , m ołdaw ski 
p u ł k o w n i k ,  do  C z e r m o w i e e ,

ł i u r s  lw o w sk i.

Dnia 8. listopada.

Dukat h o le n d e r s k i ......................................
Dukat c e s a r s k i ............................................
Pólim peryal zł. rosyjsk i . . .
R ubel srebrny rosy j s k i .........................
T a lar  p r u s k i ..................................................
P olsk i kurant i p ięc iozło tów k a  . .
G alicyjsk ie lis ty  zastaw n e za 100 zlr.

^  gotów ką j towarem

złr . | kr. | z łr . 1 kr.
5 14 5 17

» M o 19 5 33
11 11 D 16 9 19
V 11 1 4 7 1 '  1 1  , 2 1 48%
11 11 1 39 1 41
11 11 I 19 1 30
11 11 »1 10 9 f 25

K u rs l is tó w  z a s ta w n y c h  w  g a l .  s ta n . I n s ty tu c ie  k r e d y to w y m .

Kupiono prócz kupo 
Przedano „ ,
Dawano „
'Zadano „ ,

za 100 
za 100

listopada 1853. fch\ kr.

p o ............................................... 91 18
P O ...................................... 1) 91 48

— —

............................................ * * D 11 — —

(K urs w ek slo w y  w ied eń sk i z  8 . listop ad a.)
Am sterdam  l. 3. m. 9 5 % . A ugsburg 114%  3. m. Genua — 1. 3. in. F rank­

furt 113%  p. 3. im Hamburg 84%  1.3 . m. L iw urna 113 p. 3. m. Londyn U .? .  
1. 3 .m . iMedyolan 113% . M arsylia 134 1. Paryż 134%  1. B u k areszt — . Kon­
stantynopol — . A gio duk. ces . — . P ożyczk a  z  r, 1851 5 %  lit. A. — . 
lit. B . —  Lomb. — . P ożyczk a  z  roku 1853 — . O blig. indemn.  .

S p o s t r z e ż e n ia  m e te o ro lo g ic zn e  w e  ta c o w ie .
Dnia 7. listopada.

Pora

B a r o m e t r  
w  m i e r z e  

w i d d .  s p r o ­
w a d z o n y  do  

0 -  R e a u i n .

S to p ie ń .
c i e p ł a

w e d ł u g
Heaunt.

Ś r e d n i  
s t a n , t e m ­
p e r a t u r y  

d o  g .  6 z r .

K ierunek i siła  

w iatru

Stan

atm osfery

g  g o d .  / . r a n .
„  . . . .  

8 8  3  6 —  1 ° - f -  2  3 cicho m glisto
i  g o d .  p o p . 3 8  3  1 2 ° —  1 o
10 g o d .  w ie . 2 8  1 8 0 ° n W

T E A T R .
Dziś-: Przedst .  polskie: „ Ż e l » r a c z k a . “

K R O N I K A .
Przedstawiano wczoraj (Poniedziałek) „ Pannę Mężatkę11 ko- 

medyę Korzeniowskiego,  autora sławy znakomi tej ,  dodajmy ulubio­
nego , z tein wszystkiem publiczność nie zaszczyciła teatru swą obe­
cnością, i ci co byli nieraczyli i półsłówkiem pochwalić sztuki. — 
Ar tystów chwalono, wywdzięczano im pracę oklaskami, o sztuce mil­
czano. Były-to odwety za złudy ponętne zeszłego tygodnia, za „Sąd  
Przysięgłych“ wyżebrany z imaginacyi, zlepiony z okruchów plotek 
o Anglikach. Anglicy mogą mieć swoje dziwactwa; niezbywa i nam 
nit nich, lecz ich nicchccmy ubierać w misterną szalę dramatu i po- 
ezyi. Jeźli się utwór  polski podszywa w Sc hakespe ary , należałoby 
od nich przypożyczyć i statku w charak te rach ,  i prawdy w całym 
składzie,  i przyzwoitości,  ile na nasze uszy , w nieangielskiem wy­
słowieniu. Bardzo też wątpimy czy we wszystkich karczemnych 
scenach, Schakespeary mieli kiedy tyle „diabłów i osłćvv“ co tu w 
Sądzie przysięgłych wywołali  Strzelce w jednej czyli w dwóch sce­
nach. Ale im przebaczyć,  bo za przykładem prostactwa idzie. Sam 
pan Baronet  nie lepszy;  różnica mała : u Baroneta milion, a u Grze­
gorza  byli wszyscy diabli byle usta otworzył .  Na diabłach wię-c ry ­
gor  i energia u tego Baroneta, co już  piętnaście lat dźwiga brzemię 
ciężkiej, niczem nieukojonej boleści,  j ak  sam w rozpaczy wyrzeka.  
Szkoda ,ż e  franci lepiej się na ludziach znają, i dworzanin poddaje: 
„Panie lis! a j aka mio t ła !“ i jednem s ł o w e m ’ wymiata panu z pa­
mięci rozpacz,  a w publiczności spółczucic do bohatyra.  L e c z  p .  

Baronet  mężny, waleczny, śmiały, odważny , — to wle sam do sie­
bie — w młodych latach zaszczyt  i ozdoba oręża, niciliożc , niepo- 
winiem pofolgować l i so wi ; tylko żc go nagle jakaś trwoga przenika, 
groźne przeczucie przeraża,  i co j e s t  życie? rozumuje. Szata ar-  
lekińska nic więce j ,  odpowiada sobie, łatka na łatce;  wiec nie dziw 
że autorowi dla niego prawdy w charakterze ani na jeden szew nie 
stało. Bez żalu też przyjęła publiczność gdy go na marach potem 
wniesiono. Zabił  go prześladowca nieubłagany,  p. William F o r d ;  i 
to podstępnie po piętnastoletnich groźbach i napaściach rok w rok

raz jeden 4. września. Dziwni-to ludzie ci Anglicy. U nas z wie ­
kiem, z postępem lat, kruszeje wola ,  tępieją zmysły ,  marnieje p a ­
mięć;  u nich przec iwnie:  za obelgi, za zdrady ,  pomsta i gniew-do­
piero po piętnastu leeiech dorasta.  Tak  nas nauczyła t ragedya Ko ­
rzeniowskiego , może to ztąd, że Anglicy naród kupczący — wszy­
stko u nich na arytmetyce:  za nasze „Dzień dobry“ podziękuję jak 
wyrachuje Anglik aż wieczór,  za wycięty policzek odda w lat pię­
tnaście,  ale się co roku obliczać będzie.  Ciekawa,  czy także takie 
same są termina i dla dłużników? Coś się niezdaje wnosząc ze sceny 
pijackiej w trzecim akcie, gdzie świadkowie za pieniądze powołani ,  
wychylają dzbany ze stałem postanowieniem składać natychmiast ta­
kie świadectwa jakie kto chce ,  bo są opłaceni. Ale ucieszy się A i- 
glik, gdy mu powiedzą — bo się dla tej sztuki  po polsku uczyć nie 
będzie, — że pan sekreta rz  sądowy sam osobiście między opojów 
wchodzi i prowadzi -się z nimi, — świadkami do karczmy czyli do 
oberży, j ak  jes t  wydrukowano.  I kiedy tam co się dzieje? tylko z 
domysłu w-iemy, scena się odmienia, i już sędziowie zebrani siedzą, 
już nawet osądzili ,  a jeszcze pytają,  a powtarzają słowo w słowo 
czego się nasłuchała publiczność przez t rzy akta poprzedzające , i 
już wic wszystko prócz tej niespodzianki, że panna Anna Ford bez 
obraay najmniejszej w-chodzi do więzienia jakby d o  g a r d e r o b y  z o- 
świadczenicm że k o c h a n k a  z n a ć  niechce, a wychodzi z postanowie­
niem żyć z nim na zawsze. Z małych przyczyn wielkie skutki ,  po­
wiedziała drukarnia Grolowska temu lat z okładem sześćdz iesią t ,  
ktoby się spodziewał?  Panna Alina nieproszona prawi sędziom,  żc 
z kochankiem miała schadzkę, a korespondowali  z sobą na s t rza ły 
ze strzelb,  więc kochanek strzelał  na wiatr  , czego ćn chroniąc jej 
dziewiczej sławy, wyznać niechciał. Zatem pan William Ford twar ­
dy sędzia, tknięty tą szlachetnością młodzieńca,  powiedział sobie w 
d u s z y : godzien-em wisieć, kiedym znalazł  dla córki takiego inęża“ 
i przyznaje się, że sam jest  mordercą Baroneta.
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